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N O W O ŚC I K R A K O W SK IE ;

Osobliwsze a razem zatrważające wielu* 

.tnieliśmy 1u wulowisŁo d. 5o. Listopada. O- 
k o ło  godziny 4tej po południu , zachmurzyło się
zewsząd, deszcz padał przestankami;pożnu j mię~

'dzy 'czwartą i piątą od strony południowo zacho

dniej , pokazały się' błyskawice, z r a z u  przy 
lekkich grzmótacli, nakoniec z piorunami i hu
kiem. Kiedy tą chmura bokiem idąca przeszła; 
zachód słońca już po godzinie 5.tej, pokązai 

8js tak jasnym z pomiędzy obłoków, że wierz
chołki domow i wieże kościelnś zdawały się 
fryc w białym ogniu. W  ćwierć godziny po~; 
Wstała okropna burza z wichrem i grzmotami 

do koła, —  Osoby , z drogi _ tej nocy p rzybyłe 
do Krakowa, niesą-- w Stanie wysłow ić, na 
jakie niebezpieczeństwa ciągle przez kilka go

dzin wystawionemi były!.
. W  karczmach niemożna się było zatrzymać 9 

fco ■Yficher niepodobny do opieania groził co



chwila obaleniem, musiano żatyra Jechać a 

powiększę) części iść pieszo i tulip się do kô - 

\ n i, aby'niezostać porwanym od zamieci* Deszcz, 
g rad , nieznośnie Utrudzały przeprawę. Do ko
ła  pioruny, grzmoty i błyskawice przez kil
ka godzin trwały. Ogień piorunowy widzia
no o podał jakby warstwami z nieba spadający 

i  wznoszący się znowu w górę, w roźrtych ko
lorach z jasnością świafła bengalskiego.— W i- . 
dziano tak^e wielkie polary od strony wschodu 

zimowego i południa.

W IA D O M O ŚC I Z POCZT Y DZISIEJSZEJ,

Waleczny Jordaki ,zyje! Potrafił on ratować się ucieczką 

a twierdzy $ek pod p?as szturmu, i tylko stronnicy Jego ogło

sili śmierć dawniej opisa.ą, dla zabezpieczenia go od zemsty 

barbarzyńców. — Dostał się manowcami do Skuleni i od Rossyan 

z zapałem jest przyjęty. W  Epirze zaszły znowu Icrwawe potycz- , 

Łi. Chorszid basza ctęiko raniony, Grecy zwycięzcami. —  Mis- 

szkańcy wyspy Kandya , Wybili się na wolność. — Lima stolica 

Peru zdobyta przez Jenerała Są. Martin , kończy wojnę amery

kańską.—  W  Madrycie i w Kadyxio miało przyjść do rewolucyi, 

J ę c z  ■ to tnozs f ędzie zmyśloną pogłoską- gazet łraucuzkich. —. 

"VV Neapolu nędza panuje roraz większa.

TEATR -ŃAnODOW Y.

34. We czwartek grano op*rę.‘ Rockr/s Puinprrn:i:r<rt. 
jb . Dziś, komedya Spazmy. mo ne, i balet P. Couder, .pod na

pisem : Drwal.
16, W  przvszły czwartek, na benofis Skibieńskej dana będzie

opera nowa-; K a l i f  ftagdaju z muzyką sławnego Boye! 
Dieu, i 'krrftóflla nowa, bafdzo zabawna, wierszem w 

, dwóch aktach, pod napisem: Burmistrz Oberżysta, czytp
Oberżysta .Burmistrz. — Gorliwość i talenta tej ulubjonaj 
artystki, są najpewniejszą rękojmią zaufania, "źe ■ licznychi 
widz(W pozyska.

W iele Sói już jest: wziętych, po wyszłam przedwczoraj doniesieniu;


